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'R z e s z ó w , 22 stycznia 1887.

W kraju, w którym uczucia narodowe 
i religijne w tak ścisłym, jak w Polsce, zo­
stają ? sobą związku, Kościół bywał po 
wszystkie czasy wspólnym ich obu przy­
bytkiem a kapłani piastunami jednych i dru­
gich. I  nie mogło być inaczćj, albowiem 
dzieje Polski od pierwszego zarania aż po 
dui dzisiejsze nieprzerwany tworzą poczet 
apostolstwa religijnego i wojen w obronie 
wiary katolickiej. Polska z jednćj strony 
roznosząc światło wiary ku wschodowi i pół­
nocy, nawracając miłością, gdy nawróconych 
przyjmowała na łono Kościoła, przyznawała 
im zarazem prawo obywatelstwa i braci 
w ’ '^y s tu s ie  przypuszczała do wspólności 
rzeczypuspolitćj; z drugićj zaś strony odpie­
rała nawały barbarzyństwa i broniła kościół 
i cywilizacje. Epoki najwyższój dziejów pol­
skich szczytności bywały też zawsze epoka- 
m. najwyższej gorącośei wiary, a przytem 
nujszerszój tolerancyi. Od bitwy pod Lignicą 
do odsieczy W iednia nieprzerwany historya 
Polski przedstawia szereg wojen za wiarę. 
Uznawał to jćj wielkie posłannictwo dziejowe 
świat chrześciański i sam Kościół uczcił po­
święcenie jćj bohaterów. Dotychczas obcho­
dzi on pamiątkę wielkich zwycięstw polskich, 
poczytawszy je za zwycięstwa swoje.

nowszych czasach uczucia narodowe 
i religijne narodu polskiego, które dawnićj 
tyle świetnych kart dziejów jej i świata chrze- 
ściańskiego zapisały, musiały się kryć w głę­
binie 1 po kryjówkach leśnych, jako i w pierw­
szych wiekach chrześciaństwa, a o ile gdzie 
wiara religijna znajdowała jeszcze bezpieczeń­
stwo, tam uczucia narodowe tuliły się pod 
skrzydła Kościoła, pamiętne wspólnego źródła 
swego i przeczuwając wspólną dolę swoję. 
Dlatego też z pieśnią religijną zlała się pieśń 
narodowa, kapłani polscy będący roznosicie- 
latni wiary, siali się oraz narodowości obroń­
cami, a gdzie religia katolicka prześladowana 
była. tam również najsroższych narodowość 
doznała prześladowań.

Powstanie 22 Styczuia 1863 r. nie za­
parło się tćj historycznie usprawiedliwionej 
łączności religijnego i narodowego życia, a to 
zarówno w proeesyach warszawskich jak i 
w setnych spotkaniach na polu bitew.

Od sześciu wieków Polska stoi na straży 
Europy, to jest ua straży świata chrześciań- 
skiego i odpiera najazdy barbarzyńskiej A-zyi, 
naprzód Muiigołów, potem Tatarów i Turków, 
a wreszcie Moskali. Misyą te spełniała Pol­
ska nieprzerwanie i dziś jeszcze pełnić jej 
nie zaprzestała, a to zarówno czy bierny 
stawia opór. czy też chwyta za broń. Cho­
ciaż innymi niż przed wieki posługuje się 
środkami, przeznaczenie jćj jednak nie zmie­
niło się, bo nieprzyjaciel chrześciaństwa i cy- 
wilizacyi nie przestaje zapuszczać zagonów 
swych na podbicie świata. Wszystko to jedno, 
czy zamysły jego rodził}’ się u stóp* Uralu 
lub na błoniach kapozackich, czy u Złotego 
Rogu w Dolma-Dagdzie lub w petershurgskim 
pałacu zimowym, bzy sam instynkt niemi 
kierował, czy fanatyzm religijny je  dyktował 
lub rachuba polityczna szła z niemi w parze. 
Moskwa odziedziczyła po Mongołach instynkt, 
fanatyzm po Muzułmanach, a przywoławszy 
w  pomoc zewnętrzne formy cywilizacyi za­

chodu, używa wszystkich razem. Jednego 
jej tylko nie dostaje, to jest, że ze światem 
europejskim i chrześciańskim nie ma mc 
wspóluego w miłości. Słowiańska natura 
przytępiona despotyzmem, uczucie ludzkie 
nieoczyszczone ze zwierzęcych narowów re- 
ligią, która poprzestaje na powierzchownych 
obrzędach, pozostawiły całe piętno azyatyzmu 
na tych hordach, przybranych w mundur i 
wymustrowanych, które zwią się wojskiem 
carskiem.

Straszliwszy to przeto nieprzyjaciel, niż 
gdyby w niesfornym tłumie gnał jak  poprze­
dnik jego Mongoł, lecz anareb a w jego sze­
regach, wywołana nihilizmem, zmniejsza jego 
siły, którym brak samodzielności.

Na polach Liguicy, pod murami W iednii 
Polska walczyła wraz z innymi ludami Eu­
ropy przeciwko Azyi; gdy Europa straciła 
to uczucie wspólności interesów i celów, 
otumaniona będąc pozorami złudnymi, to 
jeszcze Polska w upadku nawet swoim misyi 
tój swojej nie zaparła się i zamiast iść 
w służbę Azyi, by stanowić jćj przednią 
straż, by zdziczeć i zapomnieć przeznaczenia 
swego, jak to niejeden szczep słowiański 
spotkało, walczy do ostatniój kropli krwi, 
i broniąc swój wolności i narodowości, swo- 
jój religii i swoich tradycyi, daje światu nie­
znany w historyi przykład wytrwałości, który 
Europę podziwem przejmuje.

Polska pełniła w r. 1863 misyę swoję 
i czekała, by się Europa upamiętała i przy­
szła jćj w pomoc. Lecz niestety pomoc ta 
ograniczyła s;ę na interwencyi dyplomaty­
cznej, zakończonej bezczelną odprawą Mo-

go po uwłaszczeniu i równouprawnieniu i to 
jest właśnie zadaniem polityki naszej we­
wnętrznej; zaś polityka nasza na zewnątrz, 
to polityka interesu, 10 jest korzystanie 
z wypadków. Gdy tak postępować będziemy, 
możemy śmiało wyrzec: Advienne que pourra.

skwy. Jeden  « .k o  Pius IX ., p o * . , ,  w
ze w Polsce ścisły zachodzi związek między 
religią i narodowością, że szkoda jednćj jest 
również szkodą drugiój, gorąco przemawiał 
za nami i wzywał, chuć na próżno, o pomoc 
dla Polaków walczących za wiarę i wolność.

Straszne bezprawie rządu moskiewskiego, 
proskrypeya w styczniu 1863. zagrażająca 
wolności i życiu całój ludności, grożąca por­
waniem do wojska wszystkich Polaków, wię- 
cój podejrzanych rządowi o patryotyzm, 
pchnęła ludność Kongresówk. do rozpaczli­
wego, nienależycie przygotowanego powsta­
nia. Rząd carski po mnogich gwałtach, które 
nie zdołały zepchnąć narodu z drogi, ua 
którój wytrwale od lat dwóch siły swoje roz- 
v\ -jął, — urządził pobór proskrypcyjny i prze­
prowadził go w naj izikszy sposób, drażniąc 
przytem wszystkie uczut-ia narodowe, a to 
w celu aby wywołać przedwczesny rozpaczli­
wy wybuch, który tłumiąc, mniemał, że stłumi 
ducha narodu i spokój śmierci sprowadzi. 
Albowiem wiedział rząd carski, iż z każdym 
dniem wzrastają siiy narodu, że ju tro  będzie 
trudniój niż dzisiaj rueh narodowy złamać; 
praguął nadto przed rozpoczęciem sprawy 
wsehodniój wybuch ten wywołać, myśląc 
lekko, że go łatwo zdusi będzie miał na­
stępnie wolne zupełnie ręce do wystąpienia 
na Wschodzie. Zawiódł się jednak w swoich 
wyrachowaniach, gdyż powstanie zajęło go 
przez ciąg prawie dwóch lat. W końcu je ­
dnak upadło, okryło naród cały żałobą i 
przysporzyło ziemi naszój wiele mogił.

Rok 1863 ma dla nas jednak i strony 
dodatnie. Zamknął on na zawsze epokę kon- 
spiracyi, nie zostawiając ani jednego czło­
wieka społecznie niewolnego na ziemi pol­
skiej, rok 1863 dokonał dzieła uwłaszczenia 
ludu, nad którem konspiracya, jako złe ko- 
nieozne, pracowała. Do przedłużenie konspi- 
racyi po za rok 1863, pod jakimkolwiek 
kształtem, byłoby już nie walką o niepo­
dległość, nie przedłużeniem socyalnój rewo- 
lucyi, która się w r. 1863 już dokonała, ale 
podaniem narodu ua zgubę, ułatwieniem da­
ne m Moskwie do jego zagłady. Jak  liberum 
veto po konstytucji 3 maja było Targowicą, 
tak i liberum conspiro po usamowolnieniu 
ludu byłoby nią, w strasznićjszój tylko for­
mie. Absolutną więc dzisiaj słuszność ma 
droga norm a^ego  organicznego rozwoju na­
rodowego, droga uporządkowania społeuzne-

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Rzeszów, 21 stycznia 1887.

Parlament niemiecki został rozwiązany z po- 
u'odu sprzeciwiania się wnioskom rządowym w spra­
wach wojskowych, a nowe wybory rozpisano na 21 
lutego. (Stronnictwa narodowo-li feralne, konserwa­
tywne i wolnomyślne wydały już swoje manifesty 
wyborcze; za temi pójdzie manifest centrum a pra ­
wdopodobnie także manifest cesarski, bo ks. Bismark 
lubi posługiwać się osobą cesarza celem poparcia 
własnćj powagi.

Manifest wolnomyślnjch wzywa swoich wybór 
ców do sralki o wolność, prawo i konstyiucyą, ale 
słowa te nie znajdą podobno wielkiego odgłosu 
w umysłach narodu niemieckiego, który z dniem 
każdym coraz więcej i lepiój nawyka do jarzma, 
włożonego nad przez żelaznego kanclerza. Dzisiej­
szym Niemcom wystarcza sława ich cesarza i jego 
pierwszego ministra, potęga państwa i wolność po 
miatania, słabszymi bez względu na prawo a nawet 
uczucie ^ludzkości. Dlatego je s t  rzeczą wątpliwą, 
czy przy najbliższych wyborach zwycięży opozycya. 
Już  samo zachowanie się ludności berlińskiej zaraz 
po rozwiązań.u Reichstagu przemawia na niekorzyść 
dotychczasowej większości. Kanclerza, opuszczają­
cego gmach parlamentu, witauo grzmiącymi okrzy­
kami a później zgromadziły się tysiące publiczności 
przed pałacem cesarskim i wyprawiły głośną owa- 
cyę cesarzowi, który trzykrotnie dziękował z okna. 
Reszty dokona manifest cesarski z którym kanclerz 
w stanowczej chwili wystąpić nie zaniedba. Odezwa

zaufać cesarzowi i jego wypróbowanym doradcom, 
czy też opozycyi, k tóra  armię pragnie uczynić za­
leżną od parlamentu*? Około tego pytania toczyć 
się będą przyszłe wybory, i nie ulega wątpliwości, 
że pod groźbą oskarżenia o zdradę cesarza i pan 
stwa przerzedzą się bardzo szeregi opozycyi.

Zdaje się też, że ks. Bismark użył tylko spra­
wy wojskowej jako środka do rozbicia dotychcza­
sowej większości, krzyżującej jego  plany finansowe. 
Dla utrzymania ogromnćj armii dotychczasowe środki 
materyalne nie wystarczają i deficyt wzrasta z ka­
żdym rokiem. W razie zlożeffla parlamentu o wię­
kszości rządowe.,, ks. kanclerz wznowi dawniejsze 
wniosk o monopolu tytuniowym lub wódczanym, 
a jeżeli powiedzie mu się przeprowadzić takowe.
0 czóm nie wątpi, obejdzie się bez parlamentu, ile 
razy zechciałby mu czynić opozycyą.

Okoliczność ta może przyczynić się do oce­
nienia właściwego znaczenia przemówień ks. Bi- 
smarka w parlamencie niemieckim. Przed  przepro­
wadzeniem swoich planów finansowych, kanclerz 
wojny Bubie nie życzy; schlebiając Rosyi ponie­
wierał więc Austryą, aby odjąć jćj chęć do wszel­
kich zapędów wojennych; Francyi groził „wyssaniem 
ostatniej kropli krw i“ , ale zapewnił słowem kan- 
clerskiein. że sam jćj nie zaczepi. Tak  strzyżąc i 
goląc na wszystkie strony dopiął swego, bo nie­
sforny parlament napędził, a spodziewa się złożyć 
nowy, potnlniejszy i posłuszniejszy; mocarstwom 
zaś, zmierzającym ku wojnie, wlał ducha pokojo­
wego, przynajmniej do czasu, nim uporze się z opo 
zycyą i z projektami finansowymi.

Bo rzeczywiście nadchodzą ze wszystkich stron 
coraz głośniejsze zapewnienia pokojowe. Do K ó ln .  
Z ig . telegrafują z Petersburga, że car, przyjmując 
na Nowy rok ruski ciało dyplomatyczne, wyrażał 
się z ufnością w utrzymanie pokoju a w rozmowie 
z posłem niemieckim zapewniał o niezmienności 
zaufania swego do cesa-za Wilhelma i do polityki 
niemieckiej. Jednocześnie tak w Londynie ja k  
w Pzymie udzielono deputaeyi bułgarskiej przyja­
cielską rad ę ,  aby Bulgarrzy porzucili dotychcza­
sową bierną politykę, zagrażającą pokojowi euro­
pejskiemu a natomiast szukali zbliżenia się do Rosyi
1 Turcyi. Regentów należy skłonić do ustąpienia, 
wybrać nowy rząd, złożony także z caukonistów, 
rozwiązać sobranie a wybrać nowe a wreszcie przy­
stąpić do elekcyi nowego księcia. Za te ustępstwa 
miłościwy ca1* obiecuje porzucić ks. Dadiana i po­
zwoli ks. Jerzego Leuchtenberskiego osadzić na 
tronie bułgarskim Bułgarzy, nauczeni doświadcze­
niem, że wszystkie mocarstwa liczą się z P e te rs­
burgiem, prawdopodobnie to samo uczynią i skłonią 
się do życzeń Cara, który też tych marnotrawnych 
synów przyjmie do swojej łaski.

Cóż na to Austrya powie? Przyjmie fakta do­
konane i nazwie się szczęśliwą, że tanim kosztem 
uniknęła wojny. Ale bo nawet stosunki wewnętrzne 
monarchii nie są po temu, aby mogła pragnąć ha­
zardów wojennych. U goda między obiema połowami 
monarchii doiąd nie załatwiona i na wielkie napo­
tyka trudności. Nadto Węgry przechodzą ciężką

kryzys finansową, która może nawet zachwiać ga­
binetem Tiszy i sprowadzić wielkie zawikłaaia we­
wnętrzne. Wśród takich stosunków pokój musi być 
dobrodziejstwem dla państwa i chyba wrogowie 
Austryi mogLby pragnąć, aby dla bu łgary i puszczała 
się na niepewne szanso wojny.

Sprawy sejmu naszego zbliżają się. ku końcowi, 
gdyż już 28 b. m. ma R ada Państwa znowu podjąć 
swoje czynności, nader ważne, bo tyczące się ugody 
z Węgrami. W sejmie lwowskim poruszano cały 
szereg spraw, dla kraju żywotnych, lecz mało ich 
załatwiono z powodu krótkiego czasu, na rozprawy 
sejmowe w Przedlitawi’ wymierzonego. Okoliczność 
ta dała pochop posł. Komanowiczowi do wystąpie­
nia z wnioskiem, aby zwoływano sesye sejmowe 
w czasie właściwym i na czas dłuższy. Seim za­
mienił ten wniosek w uchwałę, lecz wątpić należy, 
ażali przy ciężkim i bardzo skomplikowanym me 
chanizmie konstytucyjnym monarchii przyda się na 
co. Z iesztą  nie tajno nikomu, że obecny rząd cen­
tralny zaniedbuje sejmy krajowe i odciąga się 
z sankcyouowamem uchwał sejmowych, co dzieje 
się z krzywdą dla poszczególnych krajów, a także 
państwu nie przysporzy siły zbiorowój.

Z pod carskich rzaddw.

W królestwie Polskiem gorzej, ciężej, siozej, 
niż kiedykolwiek było. Szal rusyfikacyjny przecho­
dzi wszelkie granice. Nigdy rząd rosyjski nie stał 
tak na stanowisku nienawiści wobec ludności pol- 
skić.j, k tórą  rządzi, jak  dzisiaj. Wszechwładnym 
panem sytuacyi je s t  A p u c h t i n, kierownik szkol­
nictwa. G a z .  p o l s k a  pisze:

Pod pozorem nadzoru co do czystości w do­
mach z obawy przed cholerą, odbvwajr, się w ca­
łej Warszawie rewizye domów, które atoli nie 0- 
graniczają się na miejscach, gdzie czyścić trzeba, 
ale wkraczają do mieszkań, aby według tajnego 
rozporządzenia p. Apuchtir.a kontrolować: 1) czy 
młodzież szkolna w rodzinach poiskich czytuje 
w domu książki polskie czy rosyjskie; 2) czy nie 
-pobiee* w dowiach. i a lki religii i dziejów ojczy­
stych; 3) czy lekcyi po domach me udzielają nau­
czyciele i nauczycielki prywatne, nieposiadające 
patentów p. Apuchtina? Prześladowanie dziatwy 
polskiej na każdym kroku, — szpiegują ją w szko­
le, szpiegują w domach.

W cytadeli są jacyś więźniowie polityczni — 
trudno się dowiedzieć, czy nihilisci, czy innego 
gatunku. Mówią, że odbyła się tam egzekucya, ż; 
jednego ze skazanych rozstrzelano, wezwawszy 
wprzód księdza katolickiego; inni mają być wy­
wiezieni ua Sybir. Za ja k ą  winę i sprawę, kiedy 
od lat paru w Warszawie ferment nihi lis tyczny 
zupełnie przygasł, a młodziez polska odtrąca go 
ze wstrętem — wszystko osłonione najściślejszą 
tajemnicą.

Na Litwie, w Kienstajciach, gazie postano­
wiono znieść kościół katolicki, przyszło do gwał 
tów między ludnością a uriadnikami i kozactwem. 
Od dwóch miesięcy lud oblega kościół i nikomu 
nie daje doń wstępu (ani księżom). TelszewBki, 
powiatowy sprawnik, przybył z kilkudziesięcioma 
uriadnikami (wiejscy policyauci) i groził, że użyje 
siły zbrojnej, jeżeli lud się nie rozejdzie od ko­
ścioła. Na to kilku starszych wyszło z gromady 
i grzecznie odrzekio:

„Panie sprawniku! N ie potrzebujesz sprowa­
dzać tu dla nas siły zbrojnej, wystarczą i zebrań’ 
tu uriadoicy, Którzy m ogą Każdemu z nas uciąć  
głow ę, my na to poddamy się bez uporu, lecz oa 
kościoła nie odstąpim y i wolimy przy nim zginąć!*

N e wiadomość o tćm gubernator kowieński. 
Mielnickoj, w towarzystwie Szczyrowskiego poje­
chał na miejsce (do Kienstajć) i na czele kilkuset 
kozaków gwałtem i za pomocą nahajek rozpędzał 
zebrany w około kościoła lud. Następnie sprowa­
dzony ksiądz wyniósł łsajś. Sakrament, który pod 
eskortą  30 kozasów odwieziono do Telsz, a po­
tem na rozkaz pana gubernatora  kozactwo rzuciło 
się do rąbania  i burzenia kosc,ółka, który w ten 
barbarzyński sposób zmszczono, chociaż na to nie 
było ukazu, i carskiej, a w rzeczywistości Kocha- 
nowa i diejateli woli stało się zadość.

Gubernator Mielnickoj Dojechał do P e te rs ­
burga, ażeby otrzymać k rest  za swą gorliwość i 
iak z zasług, pochlubić się zburzeniem kościoła. 
Mówią, że aresztowano księdza, k tóry musi być 
winien i ucierpieć w tój sprawie, boć nie wypa­
da —  ażeby lud sam przez się okazał tyle oporu 
w obronie kościoła.

W Wilnie zamknięto kościół św. Michała, fun- 
dacyi Sapiehów, w którym są groby ich, między 
innemi Lu a Sapiehy, w. hetmana, z ładnym i ko­
sztownym pomnikiem grobowcowym. Mówią, acz 
niewiadomo ile w tem prawdy, że rodzina książąt 
Sapiehów zaprotestowała, czy nawet wytoczy pro 
ces przeciw zabieraniu na cerkiew kościoła, s ta ­
nowiącego ich własność i zawierającego groby 
przodków.

W Warszawie oczekują ukazu, k tóry podda­
nym obcych mocarstw dozwoli nabywać posiadłości 
ziemskie w guberniach nadgranicznych tylko pod 
tym warunkiem, że się wykażą uzyskaniem obywa-
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tal s twa rosyjskiego i nieprzerwanym pięcioletnim 
pobytem w carstwie.

Rozporządzenia, ograniczające warunki pobytu 
iydów w niektórych miastach pod panowaniem ro- 
syjskiem, bywają wykonywane z całą surowością. 
Świeżo otrzymali komendanci garnizonów w K ró­
lestwie polakiem polecenie, ażeby żydów od dostaw 
dla a^mii o ile możności wykluczali. Z Warszawy 
te legiafują  do P o s e n e r  Z tg., że warszawski ma­
g istra t otrzymał z Petersburga  wiadomość te legra­
ficzną, iż żydom zagranicznym nie wolno odtąd 
udzielać patentów procederowych.

W gub. podolskiej wzrasta stale w Mohylewie 
powiatowym powstałe stowarzyszenie, mające za cel 
i zadanie dopomagać emigracyi starozakonnych do 
Palestyny i Ameryki. Towarzystwo wkrótce po 
swein zorganizowaniu, liczyło przeszło 150 człon­
ków, z których każdy płacił składką w wysokości 
kop. 5 — 10 tygodniowo. Losy tego towarzystwa 
ostatniemi czasy nieco się zachwiały. W ciągu roku 
ubiegłego Mohylew i jego najbliższe okolice wy­
siały do Palestyny i Ameryki kilkadziesiąt rodzin 
izraelickich.

Z Warszawy donoszą do N. R ef . ,  że żona gu­
bernatora, wszechwładna rusyfikatorka Marya An- 
drejewna Hurkowa, podjęła nanowo projekt wybu­
dowania w stolicy królestwa teatru r o s y j s k i e g o .  
Pani Hurkow a rozpoczęła już podobno zbieranie 
składek „dobrowolnych44 na wybudowanie rosyjskiej 
sceny, a dwaj pierwszorzędni polscy finansiści (B. 
i K.) mieli złożyć na ten cel znaczne sumy.

W dziale szerszćj polityki zewsząd odzywa się 
pogłoska na temat wojny, a załoga warszawska 
gotuje się do nićj bardzo poważnie. Wszyscy z nie 
pewnością oczekują wiosny, która  ma przynieść 
krwawe zapasy.

rfwięta przeszły w Królestwie spokojnie. Tylko 
ze wsi lubćfskich i siedleckich (gdzie zamieszkuje 
lud unicki) nadchodzą wieści, jak zwykle, niewe­
sołe. Zabroniono tam naprzykład w tym roku śpie­
wać chłopom po dworach kolend, co było dotychczas 
w zwyczaju. Kościoły katolickie na mocy rozpo­
rządzeń r-oądowych nikną jeden po drugim. Nazywa 
się to wszystko dobrodziejstwem dla słowiań­
szczyzny !

Z dniem 13 b. m. weszło w wykonanie rozpo- 
rządzeuie rosyjskiego ministerstwa spra-wiedliwości, 
mocą którego wszystkie instytucye sądowe w K ró ­
lestwie p o l s k im  mają wystawiać na dokumentach 
jednę tylko datę, mianowicie według starego stylu.

Korespondencye „Tyg. Rzesz.“

Tarnów, dnia 18 stycznia.
(C zyteln ia  m łodzieży  handlow ej).

Do jakiego stopnia wewnętrznego rozstroju 
dojść może stowarzyszenie nie posiadające niezbę­
dnych warunków istnienia tj. dobrego przewodnika 
i przewodniej myśli, o tern świadczy tutejsza czy- 
teluia starozakonnej młodzieży handlowej, założona 
przed 3 niespełna laty staraniem kilku akademików 
tu przebywających. Wprawdzie wyposażono j ą  w 
kolebce szeregiem szczytnych zadań, ja k :  wykształ­
cenie młodzieży izraelickiej i rozbudzanie w niej 
poczucia narodowości, ale usiłowania akademickiej 
młodzieży i innych ine łigentnych  młodych ludzi, 
których ogólnem mianem „prawników44 objęto, aby 
przez odczytywanie prac piśmiennych, albo przez 
urządzanie uroczystości narodowych rozwinąć życie 
umysłowe, spełzły na niczem, albowiem podczas 
odczytów świecił lokal czytelni pustkami, tak, że 
nawet ci, którzy juz  temata swych wykładów zgło­
sili. zniechęceni niepowodzeniem swych poprzedni­
ków, takowe cofnęli — zamierzone zas również ze 
Strony „prawników14 urządzanie uroczystości n a tra ­
fiało u p. R., dotychczasowego prezesa tego stowa­
rzyszenia. regularnie na tak kwaśny humor, że po 
31etniem istnieniu tegoż ani jednej uroczystości, 
czyto narodow ej, czy też religijnej nie obchodzono, 
ja k  to w innych stowarzyszeniach bywa zwyczajem. 
Gdy następnie projekt tychże „prawników14, doty­
czący wykładu przedmiotów kupieckich, z powodu 
braku słuchaczy upadł, a żaden z odczytów nawet 
niemieckich (1) nie zdołały pana R. wyruszyć z olim- 
j ijsk iego spokoju i do czytelni go ściągnąć, naten­
czas wszelkie życie umysłowe ustało, żargon roz­
panoszył się wszechwładnie, a płaskie dowcipy pro­
fanowały jedyuie miejsce, na którem skrzętny zmysł 
Jednego z „prawników44 nagromadził taki zasób 
czasopism i książek, że pod tym względem rzęozo 
na czytelnia śmiało mogła się mierzyć z pierwsze­
mu tego rodzaju instytucjami.

Ustawiczne jed n ak  utyskiwania ze strony p ra ­
wników ua obniżanie się poziomu duchowego, na 
brak poczucia patryotycznego*,aroganckie zachowa­
nie się wielkie) liczby członków, będących kupczy­
kami bez najmniejszego wykształcenia, a wreszcie 
na nieudolność prezesa nie zajmującego się żadną 
żywotną sprawą stowarzyszenia i prawie nigdy w lo ­
kalu czytelni się nie zjawiającego sprawny, że ci, 
których tc zarzuty bezpośrednio dotyczyły, łącznie 
z kilkoma nieco inteligentnymi kupcami, którzy 
chcieli w mętnej wodzie ryby iowić, przeciwko pra­
wnikom s.lną rozwinęli agitacyą, przez którą za­
mierzyli tychże zupełnie ze zarządu wyrugou uć.

Wprawdzie się panom tym ich zami ir mc uda!, 
ale ja k  małą jest zresztą nadzieja, aby te dziwa 

.czne stosunki w jakiś  godny sposób uregulowane 
zostały, o tem świadczy najwymowniej drastyczne 
epizod z ostatniego walnego zgromadzenia w dniu 
8 btyczuia r. l>. odbytego, którego opisanie niemało 
przyczyni się do zrozumienia, w jak i sposób ze 
strony p. R, cel stowarzyszenia pojmowanym bywa. 
Po  dokonanych bowiem wyborach postawił tenże, 
ponownie obrany prezesem, wniosek względem mia­
nowania p i e r w s z y c h  dwóch członków honorowych 
stowarzyszenia, a mianowicie —  zgadnijcie kogo? 
Czy jakiego wielkiego bohatera, klóry podbił Pale­
stynę, albo męża nauki mli sztuki, czy jakiego męża 
stanu lub filantropa, ,ak współwyznawców baronów 
H irscha  lub Foppera, którzy w ostatnich czasach

rozdarowali krocie galicyjskim pogorzelcom, lub 
czyż wreszcie jakąś  inną osobę, która uieulękuiona 
kruszy kopią w obronie żydów, jak  Elizę Orzesz­
kową? Wszystkie domysły w tym duchu będą fał­
szywe in iufiuitum i nie zgadniecie, jeśli Wam nie 
powiem: sans gćne D ra Arnolda R apoporta  i jak ie ­
goś Mojżesza Bernsteina z Paryża, z których wpraw­
dzie „każdy sobie pięknie rzepkę skrobie" i wsku­
tek tego obaj piękne mają posiadać majątki, ale 
żaden z nich nie zaznaczył się jakimś pięknym czy­
nem, znanym naszemu społeczeństwu, chyba że taki 
czyn je s t  w ukryciu lub że o nim wie wyłącznie p. R.

Jeżeli wniosek ten już  z tego powodu, że lu­
dzie ci są tarnowskiej młodzieży prawdę zupełnie 
nieznani nawet z nazwiska, na słuszną zasługiwał 
opozycyą, to umotywowanie go w ten sposób, że 
ciz panowie za spotkać ich mający zaszczyt w przy­
szłości się sowicie opłacą, — które to motywum 
skierowane li tylko na instynkt mniej inteligentnej 
masy nie pochlebia zresztą wcale ani projektujące­
mu ani projektowanym, me wytrzyma z pewnością 
krytyki w obec dosłownego brzmienia §. 5. ab 2. 
statutów stowarzyszenia w mowie będącego: „Człon­
kiem honorowym je s t  osoba korzystnie dla s tow a­
rzyszenia działająca a mianowana przez walne zgro­
madzenie na przedstawienie Wydziału44, z których 
wai unków' uprzednich wspomnieni panowie ani j e ­
dnego nie dopełnili, bo niczem nie okazali nawet 
chęci cokolwiek zdziałać dla stowarzyszenia. Niczem 
jed n ak  je s t  to bezwzględne ignorowanie ze strony 
p. R. ścisłych przepisów statutu w porównaniu z 
dalszem jego postępowaniem. Gdy bowiem przeciw 
zamianowaniu tych rycerzy giełdy, z pośród kto 
rych szczególnie jeden nie cieszy się mirem u lu­
dnością' głośne podniesiono protestacye, a we for­
malnej kwestyi zarzucono, że wskutek braku liczby 
członków do prawomocności uchwały wymaganej, 
takowa zapaść nie może, wówczas oburzony cnotli­
wie p. R. zakrzyknął: „Das sind Bubenstreiche41 
i zwracając się równocześnie ku swmiiu dość licznie 
zgromadzonym kreaturom, poddał pod głosowanie 
kw’estyą, czy zgromadzeni są zdolnymi do przyję­
cia prawomocnej uchwały (beschlussfahig)? Pytanie 
to godnej doczekało odpowiedzi, albowiem ci, do 
których z tak silną wiarą p. R. się zwrócił, chó­
rem odkrzyknęli: „W ir sind beschlussfahig44.

Na tem miejscu stawiam pytanie bezstronnym 
ludziom, czy w słowniku porządnych ludzi znajduje 
się inny wyraz na tego rodzaju postępowanie nad 
wyraz najwyższego oburzenia, jeżeli 8ię zważy, że 
p. R. będący członkiem krakowskiej izby dla han­
dlu i przemysłu pozostaje już przez to samo z p. 
Rapoportem w pewnych stosunkach, o czem zresztą 
powątpiewać nie można i co do drugiego kandy­
data na honorowego, skoro go p. R. tak gorąco 
polecił, że przeto nie jakieś powszechnie uznane 
zasługi mają decydować o zamianowan.u członkiem 
honorowym, lecz osobiste stosunki, w których X. 
lub Y. pozostaje z osobą przypadkowo urodzoną 
w Tarnowie a mieszkającą obecnie na Przylądku 
Dobrej Nadziei? Po tej drodze postępując zaopa­
trzymy wreszcie każdego galopina z giełdy, skoro 
się tenże pieniędzy dorobi, w dyplom honorowy 
a ko rporac ja  tak pięknie nazwana przez prawni­
ków osobą moralną, nie rrtaffąc twarzy, by się wsty­
dzić sromu je j  spowodowanego, zniesie to cierpli­
wie !

Czy zresztą wyżwspomnieni honorowi jakieś 
dyplomy dostana, to zależy od (?apatry\mińa p. R., 
kierującego się, jak z przytoczonych okoliczności 
wnosić można, wyłącznie despotyczną zasadą: „sic 
jubeo, sic voln, stet pro ratione voluntas“ . Zape­
wnić jednak możemy, że protokolant ówczesnego 
posiedzenia nie ma o tem pojęcia, w jaki sposób 
wniosek p, R. załatwiony został. Gdyby zaś obe­
cne zapatrywanie- p. R. było zgodne w tej mierze 
z jego wnioskiem, natenczas wskazałbym wszyst­
kim tym. którym na tem zależy, zupełnie bezinte­
resownie sposób, w jaki można zostać honorowym 
tej korporacyi, na której czele stoi osoba nie mo­
gąca sprostać  swemu zadaniu lub wyzyskująca swe 
stanowisko na cele samolubne.

Alpha.
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Rzeszów, dnia 22 stycznia 1887.
Żałobne nabożeństwo za poległych w r. 1863 

odbyli* się dziś przedpołudniem w kościele 0 0 .  
Bernardynów, wobec licznej publiczności wszelkich 
stanów i zawodów. Po nabożeństwie odśpiewała 
publiczność pieśni narodowe.

f  Aleksy Nyrkowski, krawiec damski, oby­
watel i 1). radny miejski, zmarł w Rzeszowie cl. 
15. lun. po kilkunastogodzinnej chorobie T rosk li­
wość w ratowaniu chorego — następu:.- liczny za­
stęp okolicznego i miejscowego duchowieństwa, 
izraelitów i tłumy chiześcijańskiej publiczności — 
biortfeej udział w pogrzebie, zaniknięcie sklepów 
pr'\- ulicy laniój podczas pogrzebu, oraz dobi­
janie się mieszczan do niesienia trumny aż do 
grobu, były dowodem, że prawość i charakter 
potrafią sobie zjednać uznanie1 ogółu bez względu 
na majątek, lub stopień stanowiska społecznego. 
S. p. Aleksy znanym był całemu miastu, jako  za: 
siużony narodowi polskiemu, przez swój gorliwy 
udział w powstaniu '>3. r. kiedy to piastując 7. ca- 
11 śiuiiieniiosciif' urząd poborcy podatków na cele 
powstania dal dowód, jak  bardzo zasługiwał na 
położone w nim zaufanie. Jak  cii hćtn było życie 
nieboszczyka, tak równie cichą i piękną śm.erć, 
która pozwoliwszy choremu przyjąć ostatnie sa- 
kramenta i pobłogosławić rodzinę, bez wsti z.ąśnień 
i zgrozy zwykle jej towarzyszących, łagodnie zam­
knęła mu powieki.

Cześć i wieczna pamięć zm arłem u! [pokój jego 
zacnej duszy!

M K n o w an ia .  8ędziann powiatowymi zostali 
mianowani: adjunkt sądowy Ludwik Hebel w Prze­
mysłu dla Rymanowa, Leopold Hauser dla Z ohni.

P i  ze n ie s ie n ia .  Oficyal kancelaryjny tut. po­
wiat. Dyrekcyi skarbowej, p. Tomasz Prtidak, prze­
niesionym został do Sanoka. — Komisarz pov ia- 
towy Włodzimierz Bogucki przeniesionym został 
z Ropczyc do Rudek.

Ksiądz prałat 1). Sulikowski zrezygnował 
z probostwa w Słocinie i przenosi się do Łąki, 
gdzie przyjął obowiązki kapelana prywatnego V 
tamtejszym zakładzie dziewcząt. Nie do nas należy 
czyuić uwagi nad tym dość dziwnym krokiem 
księdza praiata, ale zawsze źle to świadczy o sło- 
cińskich parafianach, że nie umieli nakłonić swego 
sędziwego proboszcza, a b y  ich nie opuszczał, ale 
pozostał z nimi aż do śmierci.

Jednocześnie dowiadujemy się, że następcą 
najczcigodniejszego i wielce zasłużonego księdza 
pra ła ta  ma być bardzo, ale bardzo młodziutki 
ksiądz M. od roku już na to beneficium przezna­
czony. Widocznie inusi być zasłużonym, wytrawnym 
i doświadczonym kapłanem, skoro w sumieniu 
swojem czuje się upoważnionym do ubiegania się
0 godność proboszcza w Slocinie — zwłaszcza po 
tak znakomitym poprzedniku.

P. Hilary Lnbieniecki zostać w tych dniach 
zamianowany przez Ministra handlu nad/.arządcą 
urzędu pocztowego w Rzeszowie. Cieszymy się nie- 
tylko awansem pana L., lecz rakże ićin, że i nadal 
pozostaje w Rzeszowie. Nie uwłaczając bowiem 
w niczem poprzednikom jego z czasów ostatnich, 
musimy na jego korzyść, z przyjemnością zaznaczyć, 
że odkąd p. L. kieruje tutejszym urzędem poczto­
wym, ten p o w s z e c h n e  zadowolenie u publiczności 
znajduje, a zasługą to je s t  nie małą pana L., który 
dokładnie znając swoje zadani'’1; 1 pełni je  należycie, 
sprężyście, wywiązując, się z niego ku ogólnemu 
zadowoleniu tak  publiczności)1 juko też swcjich pod­
władnych Bardzo rzadko przychodzi nam notować 
ialciś awans urzędowy ponad granice zwykłego faktu; 
jeżeli dziś to czynimy, dajemy wyraz li tylko j e ­
dnomyślności ogółu.

Z życia towarzyskiego- Dnia 3 lutego rb. 
pobłogosławionym zostanie zdeklarowany związek 
małżeński pomiędzy panną R  e g i n ą  R e i n e s, 
córką tutejszego adwokata p. Dra Maurycego Rei- 
nesa i pani Henryki z Ringeilieiinów Reines, a pa­
nem B e r n a r d e m  B i r i i b a u m o m  z Wiednia. 
Miody towarzyski świat tutejszy traci w pannie 
Reginie Reines jedną z najsympatyczniejszych to ­
warzyszek.

Z Towarzystw? św. Wincentego fi Paulo.
W miejsce śp. Maryi Strzałkowskiej wybraną zo­
stała jednogłośnie p. A. Kalinowska wiceprezesową 
Towarzystwa, zaś kasyerką Wybrano p. Barzycką.

Pierwszy wieczorek z tańce mi, urządzo­
ny w kasynie polskiem zeszłej soboty, zgromadził 
wprawdzie nieliczną ilość uczestników, bo zaledwie 
dwanaście par stanęło do tańca, jednak mimoi.o 
bawiono się z wielką ochotą i werwą do godziny 
4ej rano Tańce prowadził p. Uiberall. Około go 
dżiny lOej pojawił się ua sali jako  gość jenera ł 
p. v. Bonn, który przywitany przez gospodarzy ba­
wi! dłuzszy czas wraz z swym adjutanteiu, przypa­
trując się ochoczej zabawie a szczególniej dziar­
skiemu mazurowi. Spodziewać się należy , że na­
stępne wieczorki kasynowe, przypadające na dzień 
29 stycznia i 12 lutego, zgromadzą po tój p ier­
wszej udałći próbie znacznie większą Mość osob, 
a to tem bardziej, że skromny charakter tych W i e ­

czorków wcale nie wymaga wielkich kosztów.
W kasynie ofleerskieni zapowiedziano wie­

czorek z tańcami na dzień dzisiejszy. Bardzo wie­
le zaproszeń rozesłał komitet do osób stanu cy­
wilnego, prosząc panie o pojedyńczą toaletę do­
mową. Niezawodnie i ta  zabawa uda się jak  nai- 
lepiej tak, ja k  poprzednie, komitet bowiem nie 
szczędzi w tym względzie swoich starań i trudów.

Der? b a le  większych rozmiarów tj. bal „S o- 
k o 1 a" w sali hotelu „Pod różą44 i bal kasynowy 
w tegoż lokalach odbyć się mające rokują  świetne 
powodzenie. Odnośne komitety nie szczędzą już 
zawczasu odpowiednich potemu s ta r a ń ; i tak ko­
mitet Kasynowy przyczyni na ten ceł do lokalu do­
tychczasowego jeszcze dużą garderobę, uzyskaną 
pizez odpowiednią adaplacyę obszernego ko ry ta ­
rza, zaś cały lokal stosownie udekoruje, zaś ko­
mitet l>alu „Sokoła44 obmyśla już zawczasu świetne 
przyozdobienie sali hotelu Lnftiuaszyna (pod Różą), 
należyte pomieszczenie toalety, garderoby, "oiiffetu 
a obok tego niektóre n o w o ś c i  i c i e k a w e  
n i e s p o d z i a n k i ,  co do których na posiedze­
niu komitetu postanowiono zachować do czasu lak 
ścisłą tajemnicę, że nawet nasz reporter, dość zre­
sztą obrotny, niemógł się dowiedzieć o . adnym 
szczególe, aby go mógi zakomunikować, pod naj­
ściślejszym oczywiście sekretem, do dyskretnćj wia 
domośei pań okolicznych i miejscowych.

G łos  panny Kazimiery Heller, Rzeszowian- 
lci, podziwiają bardzo i chwalą dzienniki włoskie, 
podnosząc w pełny cli uznania Mowach wyborną nie 
todę, podług ktorćj bogaty i szlachetny ten mate- 
ryał w szkole p. Pasclialis-^ouTestre został wy­
kształcony. Rezultat z pierwszego roku pracy prze­
ścignął wszelkie w tej mierze oczekiv ania; jeszcze 
rok pracy, jeszcze tylko rok śoislćj nauki a panna 
Heller z niezawodnetii powodzeniem będzie mogła 
sięgnąć po palmę pierwszeństwa w świecie muzy­
kalnym.

T>1 fi p o g o rz e lc ó w  U la n o w a  uchwalił Sejm 
po przemówieniu gorącem p. hr. Lubieńskiego
1 b(iO zł., oiaz rezolticyę zalecającą to miasto Rzą­
dowi celem użyczenia mu pomocy z funduszów pań­
stwowych.

Sekcja rzeszowska Towarzystwa lekarskie­
go galic. odbyła w dniu 20 bm. doroczne walne 
zcbiaiiie, -w którem uczestniczyli z lekarzy zamiej­
scowych D r .  F i a ł k o w s k i  z Tyczyna i D r .  
N a 11 e r z Sokołowa.

Odnośnie do niedawnego wypadku otrue.a 
kwasem karbolowym poddał Dr. Barzycki pod 
dyskusyę zebranych wybór środków ostrożności, 
jak ie  przy . sprzedaży kwasu Karbolowego zacho­

wane być mają. Jak o  jedynie racjonalny uznano 
polecić wniosek D ra Janochy następujący: a) Apte- 
k1 wydawać mogą zgęszczony kwas karbolowy 
j e d y n i e  tylko na receptę lekarza; b) rozczyn 
5°/o tegoż k»vrasu wydawauy dotąd ja k o  tak zwa­
na w o d a  k a r b o l o w a ,  ma być na przyszłość 
w aptekach oznaczonj na winietkaeh znakiem t ru ­
cizn, zaś c) jako  w o d ę  k a r b o l o w ą  wydawać 
mają apteki nie 5 %  ale d w u p r o c e n t o w y 
rozczyn kwasu karbolowego.

W dalszym ciągu posiedzenia obradowano nad 
sposobami zapobieżenia tak  bardzo rozpowszechnio­
nemu w kraju p a r t a c t w u  lekarskiemu (kurfu- 
szeryi). — Komisya z trzech czlonkow złożona ma 
w odpowiednie wnioski zaopatrzyć delegata swego 
na walny zjazd tegoroczny, jednakże  po poprzed- 
niein zaciągnięcia opinii kolegów z całej okolicy.

Następnie temuż samemu delegatowi polecono 
na zjeździe walnym przypomnieć przygotowaną 
już i podpisami wszystkich lekarzy zaopatrzoną 
petycyą do Rady państwa w sprawie podwyższe­
nia taksy za czynności sądowo-lekarskie  a za ra ­
zem dodatkowe ustalenie ekwiwalentu za 'kwas 
karbolowy do sekcyj uż.\ wany.

Następnie uchwalono z okazji juoileuszu pro- 
t.omedyka D ra Biesiadeck iego przeznaczyć imieniem 
sekeyi rzeszowskiej kwoię 100 zlr. na rzecz utwo­
rzyć się mającego funduszu, którym rozporządzić 
ma sam jubilat.

Poczem po wysłuchaniu sprawozdania roczne­
go i udzieleniu Wydziałov«i absolutoryum, przystą­
piono do wyboru funkeyonaryuszy na rok przyszły. 
Przewodniczącym wybrano D ra  B i t r  z y c k f#  g o, 
tegoż zastępcą Dra B i e l a ń s k i e g o ,  lek. pow. 
z Łańcuta, skarbnikiem p. H, R o t t e r a ,  s e k re ­
tarzem Dra B a n d r o w s k i e g o ,  członkami bió- 
ra  Dra N a 11 e r  a ze Sokołowa i p. Zoernera 
wet. m., zaś delegatem na zjazd walny D ra B a- 
r z y c k i e g o ,  a tegoż zastępcą Dra Z a g ó r ­
s k i e g o .

/W n io sk i w sp raw ie  sp rzedaży  kw asu karbo low ego , o d ­
pow iad a jąc  n ieuaw no w yrażonem u przez nas słusznem u ż y ­
czen iu , pow innyby  w dobrze-1 zrozum ianym  in te resie  p u b li­
czności w ejść w życie  ja k  najprędzej na mocy osobnego ro z­
p o rząd zen ia  c. k. S tarostw a. P .  R.)

W Blażowćj po Drze Kisielewskim objął o- 
bowiązki lekarza miejskiego Dr. J a n  P  a w 1 i- 
k i e w i c z z Koziowćj. J a k  się dowiaduiemy, gmi­
na błażowska nie bardzo gładko rozstała się z po­
przednim swym lekarzem pozostając mu dłużną 
za rok ostatni kwotę s t u k i l k u d z i e s i ę c i u  
z ł r . ! Dr K.sielewski po wyczerpaniu wszelkich 
iunych sposobów porozumienia udał się na drogę 
sądową. Właściwym dłużnikiem je s t  nie tyle gmi­
na błażowska w ogólności, jak raczej gmina tam ­
tejsza izraelicka, k tóra  powyższej kwoty jako  dzia­
łu konkurencyjnego, dobrowolnie na się przyjęte­
go, za rok ostatni me wynłaciła —  mimo że właśnie 
jój członkowie najwięcfij korzystali z lekaiza Dz:- 
wne to postępowanie prawdziwie nie bardzo po­
chlebnie świadczy o tych wielu, którzy szczegól­
niejszej troskliwości Dra Kisielewskiego i zabiegli- 
wości jego w czasie groźnej epidemii tyfusu pia 
mistego tyle mieli do zawdzięczenia!

„0 szkicach statystycznych44 Dra Parzyckie- 
go zamieściła gaz«ta ruska  „Mir44 w jednym z o- 
statnich numerów bardzo obszerne i pochlebne 
sprawozdanie, przytaczając ustęp o pizerazającćj 
śmiertelności dziec’ wiejskich w całej jego ro z ­
ciągłości.

W  kościele 0 0 .  Bernardynów, jak  wiadomo, 
klauzura niedopuszczata dotąd paniom wstępu na 
chór, ile że jedyne tam prowadzące schody leżały 
w jej obrębie. Z przyjemnością dowiadujemy się, 
że przeszkoda ta na pizyszłość już nie istnieje, gdyż 
odnaleziono niedawno az dwoje schodów położo­
nych po za obrębem klauzury a prowadzących na 
chór. Schody te były dotąd zakrvte jednowar­
stwową przegrodą z cegieł, którą usunięto. Cieszy 
my się tćm bardzo, gdyż organy w tym kościele 
bardzo piękne, ułatwią na przyszłość Kółku mu­
zycznemu należyte wykonanie nawet większych 
utworów z zakresu muzyki kościeinći.

Jenerał Langiewicz, były dyktator  powsta­
nia polskiego w r. 1863., przebywa stale w Kon­
stantynopolu, gdzie bię dorobi! znacznego majątku. 
Jenera ł  ożenił się z Angielką, byłą właścicielką 
pensyonatu w Konstantynopolu. Syna swego, k tó­
remu podobnie, jak i sobie, wyrobił obywatelstwo 
austryackie. oddał do austryackie; szkoły wojsao 
wej w Weisskirchen. Langiewicz Ryl oddawna wiel­
kim liihownikieui koni, obecnie zaś oosiada pyszną 
stadninę rasy arabskiej, liczącą około 50 najwspa­
nialszych okazów. W ostatnich czasach powziął za­
miar przesiedlenia się do Galioyi, gdzie pragnie 
prowadzić dalej chów koni arabskich. W tym celu 
traktuje o kupno odpowiednego mą,ątKU w okoli­
cy Nowego Sącza. — /d row ie  jenera ła  nie pozo­
stawia mc do życzenia.

I l e  kosztowałaby dzisiaj wojna? Obliczono, 
że Austrya, gdyby potrzebowała prowadzić wojuę, 
t \ Iko przez li miesięcy, to nie licząc straty w lu ­
dziach, nie licząc popalonych wsi, poniszczonych 
kolei i mostów, pobiirzunych miast i t. d., innsia 
laiiv na siime potrzeby wojenne wydać 500 milio­
nów zł. w zlocie, a więc znacznie więcej, niż ca­
łoroczny budżet wynosi. — Mon i liżący* armii nie­
mieckiej kosztuje dziennie 3 miliony marek, a więc 
cesarstwo niemieckie, gdyby w razie wojny między 
A us tr ją  i llosyą zmobilizowało Iwą armię, wyda­
łoby przez pól roku 540 milionów macek na Sa­
mo iiLrzyiuanie wojska w pogotowiu. — W obec 
zmobilizowanej armii niemieckiej nie mogłaby prze­
cież i Franrya  siedzieć z założonemi rękami, a 
dzień mobilizacji armii francuskiej kosztuje około 
8 milionów franków, cźyli półrocznie milia~d i 
czterysta Czterdzieści milionów. Zesiimujmy te cy ­
fry i dodajmy jeszcze do nich 400 milionów rubli, 
któreby wydala Rosya ua mobilizację swych wojsk, 
dodajmy do tego cyfry, jakieby wydały inne dro 
lnie naństwa, zmuszone także wystawić obserwa­
cyjne korpusu, a otrzymamy parę mibardów wy 
datków przedióm jeszcze, mm padnie pierwszy
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strzał armatni. Czy wobec tak  olbrzymich s tra t  
odważy się kto lekkomyślnie przeć do wojny, a 
cnocby tylko do mobilizaeyi?

Budowę kolei lokalnćj Dembice-Nadbrzezie 
objęła -firma Froehlich z Góding, a nie z Gracu 
jak dzienniki doniosły. Firina ta  ma swą siedzibę 
w Goding a w Gracu buduje kolej obwodową.

Na dworze berlińskim utrzymuje się ciekawy 
zwyczaj. Robotnicy w warzelniach soli w okolicy 
Raili, mają p ra ^ o  co roku przedstawić królowi i 
następcy tronu, noworoczne życzenia. W roku bie­
żącym, otrzymawszy w duin 3. stycznia posłuchanie 
u cesarza w południe, a u następcy tronu o go­
dzinie 3 ciej, wręczyli każdemu z nich tradycyjne 
podarki, a mianowicie, G kiełbas, solone ciasto i 
25 ja jek  ugotowanych w słonej wodzie, na twardo. 
Ciekawa rzecz, czy przysmaki te znalazły się na 
stole cesarza?

Niemibcka kultura! K u r j e r o w i  P o z n a ń ­
s k i e m u  nadesłano pismo pewnego młodego kowala, 
ucznia szkól nowszych, które chyba tylko zupełnie 
wtajemniczeni odcyfrowac mogą. J e s t  to rachunek, 
pisany uiemieckiemi literami. I  tak „kowalska ro­
bota* wygląda tam jak  „Koewalska Rabata* —  „do 
bryczki śruba nowa i przyrychtowana*, brzmi jako 
„da brazk i schraba nowa i pririchtawana*, „proszę 
ezanownego Jegomości o odebranie mego rachun 
ku ' prasę sanownaga iugomoschi nad ar ano moja 
rhcnnogn" itp. Biedaczysko nie nauczył się ani po 
polsku, ani po niemiecku. Nie ma to, jak  nowo­
czesna kultura.

Funkcyouaryusze sądów austryackich będą 
przy rozprawach publicznych nosili na sobie strój 
taki, jakiego w podobnych razach używają sędzio­
wie we Fiaitoyi, a mianowicie obszerną togę i na 
fclo r  « biret. J a k  donoszą z Wiednia, minister sp ra­
wiedliwości zamierzył wkrótce wydać powyższe roz- 
porządzeuie, a będzie ono dotyczyło zarówno człon­
ków trybunału, jak  prokuratora  i obrońców. Do 
podmesienia uroczystego charakteru  rozprawy przy­
czyni się to niemało, jakkolwiek w początkach dla 
nieprzywykłych będzie wyglądało nieco teatralnie.

D ziesięć  ty s ięcy  ś lu s a rz y  je s t  w Berliuie 
bez zatrudnienia. Pochodzi to ztąd, że w Berliuie 
stosunkuwo do lat poprzednich mało w roku ze­
szłym budowano i że w ogóle wielki jest zastój 
w przemyśle.

Damska straż ogniowa. Liverpool posiada 
ochotniczą damską straż ogniową, którą  komende­
ruje młoda nauczycielka z Drezna rodem. Straż 
oddaje miastu, posiadającemu tak ie  straż męską, 
istotne usługi, odznacza się energią i nieustraszoną 
odwagą Ubiór strażac.zek stanowią ciemne szafi­
rowe szerokie pantalony, bluzy, wysokie buty i 
helin. Za pasem nos^ą wszystkie potrzebne narzę­
dzia. Damska straż cieszy się u ludności wielką 
sympatyą.

Oryginalna miłość. Wdowa pani Cecyba Pal- 
mer, 60-letma Angielka, rozkochawszy się w 20-le- 
tnim studencie, uakłoniła go do ślubu zapisem 
120.000 złr. Po stypie weselnej, kiedy młody mai 
żonek, odurzony winem zasnął snem twardym, przy­
wiązała go pani mocnymi sznurkami do łóżka, a 
gdy się obudził, oświadczyła, że go nie rozwiąże 
z obawy, aby nie uciekł od niej. Sześć tygodni 
utrzymała małżonka w ten sposób przy sobie. Bie­
dnego chłopca wybawił dopiero iego ojciec, który 
domyśliwszy s^ę jakiegoś nieszczęścia, wtargnął zjrn- 
lieyą do domu swój synowy. Sąd skazał rozkochaną 
staruszkę na 18 miesięcy więzienia i zarządził na­
tychmiast rozwód.

Obrączki ś lubne . Nawet obiączki ślubne u- 
le!?aj ą  kapryśnńj modzie. Ooecnie w Paryżu naj- 
tu Iniejszemi obrączkami są złożone z siedmiu od­

dzielnych kółek, związanych klamrą, wewnątrz kto 
rój wyryte są monogramy małżonków.

Wiadomości policyjne. W czasie od 15 do 
21 Stycznia b. r., przytrzymała tutejsza policya 
miejska 40 osób, a mianowicie: za kradzież 1 oso­
bę, za włóczęgostwo 9 osób, za żebfanie 2 osoby, 
za pijaństwo 4 osoby, za burdę uliczną 5 osób, 
za zanieczyszczenie placu publicznego 1 osobę, za 
dręczenie zwierząt 4  osoby, ze Sądu po odbyciu 
kary 10 osób, ze szpitala 2 osoby, ze szupasu 2 
osoby. Żutych oddano do Sądu: 7 osób, grzywną 
ukarano 5 osób, aresztem w drodze policyjnej 12 
osob, odszupasowano 10 osób, do szpitala oddano 
3 osoby, czekają na szupas 3 osoby.

Z apiski literacko  *  artystyczn e. 

—  „Urzędnika* w poi. z „Prawnikiem**
wychodzącego we Lwowie rok o ś m n a s t y pod 
j-edakcyą adwokata Dr. J .  Czenteryńskiego, wy 
gzedl numer 1 z r. li. i zawiera.

b ą d o  w n i c t  w o : Niezawisłość sędziowska. — 
Prak tyka  sądowa, Repertoryum orzeczeń najw. 
Trybunału sąd. N,-. u ju  \ _  Zasady orze­
czeń najw. Trybunału sąd., z prawa cyw., w spra­
wach handlowych ] d0 9 . — A dm i n i s t r a c y a :  

• Uuifurmowaiiie urzędników państw., służby wyko- 
tuawczćj. P rak tyka  administracyjna, 3 orzecze­
nia ministeryalne. — Zasady orzeczeń władz cen­
tralnych, z. Trybunału, administracyjnego 1 do
8. — Sprawj d y e t a r y u s z ó w :  Podoficer a dyeta 

: ryusz- S t o w a r z y s z e n i a ;  Kosowskie Tow. pra­
wnicze; sprawozdanie z 44 walnego zebrania. I- 
og. Stowarz. urzędników austro  - węg. mon. Sty- 
pendya lecznicze na r. 1887. —  Wiadomości p o ­
t o c z n e .  — Wiadomości u r z ę d o w e .  — O d c i n e k :  
Angielscy jrawuicy, przez W. F. Brand, z idem. 
przełożył: Dr. Hibl. —- Ogłoszenia prywatne.

Cena dwutygodnika wynosi: rocznie 5 złr., 
półrocznie 2 złr. 50 ct., kwartalnie 1 złr. 25 ct.. 
miesięcznie 45 ct.

Pifluio to zasługuje na żywe poparcie i rozpo­
wszechnienie w kołach interesowanych, gdy obecnie 
je s t  ono jedynem w kraju  pismem praktyce prawni­

czo - administracyjnej służącem, które w krótszych 
odstępach czasu wychodzi.

Mniemamy, że odpowiednie poparcie skłonićhy 
powinno redakcyę do zamienienia go niebawem na 
pismo t y g o d n i o w e ,  co bardzo byłoby wskazanem 
w interesie tak licznego grona naszych p rak ty ­
cznych prawników. Tradycya zaś „ P r a w m k a * ,  
który w początkach istnienia swego przez długi 
szereg la t  (od r. 1870) ścielił u nas językowi r o ­
dzimemu drogę w sądach i adminisuracyi i jako 
taki starszym naszym prawnikom w dobrej pozo 
stai pamięci, powinnaby przy wypróbowanem jego 
kierownictwie, zapewnić mu także w mlod&zem po­
koleniu przyjęcie najprzychylniejsze. Gorąco tóż 
polecamy to pismo wszystkim pp. urzędnikom tak 
rządowym jako  też autonomicznym.

— Bodajby w szyscy  byli tacy. Pod tym 
tytułem powiastka napisana przoz Stanisława M i 1 
k o w s k i e g o  stanowi trzydziestą z rzędu ksią­
żeczkę, przeznaczoną przez M a c i e r z  p o l s k ą  
dla swych czytelników. Największą jój zaletę sta­
nowi przewodnia mysi autora, pragnącego, aby 
nauka zdobyta przez włościanina obracała  się na 
korzyść jego samego, stwarzając z niego wykształ­
conego rolnika. W  ten też sposób przedstawił p. 
Miłkowski losy Ja n k a  Kostery, który po ukończe­
niu szkól wraca do rodzinnój wioski, przywdziewa 
napowrót sukmanę, i zaprowadza w gminie ład i 
porządek, a co zatem idzie, dobrobyt. Rzecz ta 
z wielkińiu opowiedziana talentem, a nowy motyw, 
nie spotykany dotąd w powiastkach ludowych, 
stanowi szczęśliwy zwrot pełen dodatniego wpły­
wu, Książeczkę tę polecamy naszemu Towarzystwu 
ośw. lud.

— Z nowych wydawnictw gwiazdkowych
Gebethnera i Wolfa notujemy: 1) „Bajeczki pra 
wdziwe* opowiedziane dziatwie podług Zuzanny 
Kornaz, przełożonej ogródka dziecinnego w Genewie, 
przez M, J .  Zaleską, z obrazkami rysunku Kwiczą.
2) „Król Krak i królewna W anda , opowiadanie 
przedhistoryczne dla młodzieży, przez autora „Bitwy 
pod Rassynem*, z ośmiu obrazkami r .  sunku Cze­
sława Jankowskiego. 3) „Opowiadania historyczne 
dla młodego wieku*, ułożyła Marya Swiderska 
z rysunkami p .  Jankowskiego, zawierające: Osta­
tni Tiast na Śląsku,. „Poseł polski w Carogrodzie*, 
„Z krwawych dni“ , „Braniee Tatarski* .

— Jan Styka wykończy! w swój pracowni 
w Paryżu nowy obraz, przedstawiający „Huldę 
prorokinię*, przepowiadającą nieszczęścia narodu 
żydowskiego poselstwu kró la  Jozyjasza. Treść za­
czerpnięta z ksiąg królewskich i kronik starego 
testamentu.

— J. I. Kraszewski pisze obecnie powieść 
p. t „Trójlistek*.

— Kwartalnika historycznego, organu to ­
warzystwa historycznego pod redakcyą Ksawerego 
Liskiego, ukazał się tom pierwszy.

— Kalendarz Djabelski, rocznik drugi, wy­
szedł nakładem R edakc ji  krak. „Diabła*. Kalen­
darz ten, prócz dokładnej części informacjjnej, za­
wiera obfitą część literacką, z którćj tryska pra­
wdziwy humor i dowcip, ujęte w przyzwoitą, tak 
rzadką w kalendarzach, szatę. Przewyższa on pod 
każdym wględe.n inne tego rodzaju wydawnictwa, 
a jego wykonanie techniczne przynosi zaszczyt p. 
Korneckiemu. Kalendarz ten nabyć można za cenę 
75 ct. w obu księgarniach tutejszych.

DZIAŁ EKONOMICZNY.

Progrnn wystawy krajowej w Krakowie.
(Postanowienia Ogólne). (D okończenie).

§ . 1 .  Wystawa odbędzie się na gruntach
przy rogatce Łobzowskiej. Oprócz zabudowań u- 
rządzonych przez Komitet Wystawy wolno będzie 
wj stawcom mieć osobne pawilony postawione wła­
snym kosztem, komitet jednakże zastrzega sobie 
wyznaczenie odpowiednich miejsc dla pawilonów i 
zatwierdzenie planów.

§. 2. Otwarcie wystawy nastąpi dnia pierwsze­
go Września, a zamknięcie ostatniego Września,
1887. r.

§. 3, Ostateczne termina zgłoszeń oznaczają
się na dzień 1 Kwietnia 1887 r.

Zgłoszenia podane być mają na właściwych 
arkuszach deklaracyjnych, które można dostać bez­
płatnie w Komitecie wystawy w Kranówie i w j e ­
go filiach we Lwowie i w Biaie.

Należycie wypełnione deklaraoye wnieść nale­
ży w dwóch egzemplarzach do Komitetu wystawy 
w Krakowie. Jeden  egzemplarz deklaracyi z pod­
pisem dyrektora Wystawy zwrócony zostanie wy­
stawcy, a przyjęcie przedmiotu na wystawę, jaku- 
też jego zwrot po ukończeniu wystawy, nastąpić 
może tylko za okazaniem tój deklaracyi.

§. 4. Przedmioty przeznaczone na wystawę 
przesłane być mają f r a n c o  pod adresem: _Do 
Komitetu krajowej Wystawy w Krakowie* z 
wyraźnym napisem: „Przedmiot Wystawy*.

Wyroby przemysłowe przyjmowane będą na 
placu wystawy od 20 Lipca do 15 Sierpnia 1887 
r., — płody rolnicze od 10 do 25 Sierpma 1887 
roku, — warzywa i owoce przez cały miesiąc W rze­
sień 1887 roku, stopniowo jak  dojrzewają.

Maszyny wymagające podmurowania, wody lnb 
transmisyi, ustawione być mogą przez samychże 
wystawców do 25 Sierpnia 1887 r.

Wystawa inwentarza żywegu odbędzie się w 
następujących terminach:

1) Wystawa bydła rogatego od 1 do 5 Wrze 
śnią 1887, włącznie

2) Wystawa owiec, trzody chlewnej i króli­
ków od 10 do 15 Września 1887.

3) W ystawa koni od 25 do ostatniego W rze­
śnia 1887.

4) W ystawa drobiu przez cały przeciąg wy­
stawy.

Hodowla ryb i rybactwo od 1 do 15 W rze­
śnia 1887. —  Pszczelnictwo i jedwabnictwo od 17

Jo  22 Września 1887. —  W ystawa sadownicfwa i 
ogrodnictwa oraz kwiatów i krzewów ozdobnych 
odbędzie się przez cały ciąg wystawy.

§ 5. Wystawione przedmioty przeznaczone na 
sprzedaż, winny być zaopatrzone w kartę  z ozna­
czeniem ceny przedmiotu.

Każdy wystawca może zająć się sprzedażą, o- 
bowiązanj jest jednak pozostawić przedmiot sprze­
dany na wystawie aż do j sj ukończenia.

Komitet Wystawy zastrzega so t ie  pierwszeń­
stwo do nabycia takich przedmiotów

§. 6. Miejsce i przestrzeń na pomieszczenie 
przedmiotów, oznacza Dyrektor Wystawy w poro- 
zumienin z odnośnemi sekcyami i gospodarzami 
tych działów

§. 7. W yJtawcy dostarczyć mają wszelkich po­
dobnych im urządzeń, draperyi, przykryć i t. p.

Opalu dla ruchu maszyn, dostarczą wskazani 
pi zez Komitet Wystawy przedsiębiorcy, po cenach 
umówionych.

§. 8. Za przestrzeń zajętą na placu lub w z a ­
budowaniach wystawionych opłaca się należytość 
według osobuńj taryfy.

§. 9. Koszta przywozu, wypakowania, usta- 
wieuia i odebrania przedmiotów ponoszą sami wy­
stawcy, jednakże, na wyraźne żądanie, Komitet wy­
stawy może załatwiać te czynności przez umyśln.e 
na to ustanowionych ajentów zs zwrotem ko­
sztów. — Komitet postara się o bezpłatne prze­
chowanie opakowań.

§. 10. Komitet Wystawy nie je s t  odpowiedzial­
ny za uszkodzenie lub zatracenie wymienionych 
przedmiotów, postara  się jednak  o tioskliwy nad- 
zó”.

Komitet Wystawy na żądanie wystawców u- 
bezpieczy od ognia przedmioty wystawione, wy­
stawcy zaś są obowiązani do zwrotu kosztów ase- 
kuracyi.

§. 11. Płody rolne i leśne dostawione być m a­
j ą  w takiej ilości lub w takićj wielkości, aby we­
dług tego osądzić można doi ładnie ich jakość i 
wartość.

W szczególności zaś nasiona zbóż i roślin 
strączkowych, jakotćż  rośliny okopowe, tak g łą­
bie jak i nasiona, przedstawione być powinny w 
workach jednakowych, (których komisya wystawo 
w t dostarczy za odpowiedniem wynagrodzeniem) 
w ilość’ po V4 hektolitra  (25 kwart], — zaś na- 
niona roślin olejnych i pastewnych w takich sa­
mych workach w ilości 7io hektolitra (10 kw art) .— 
Poiądanem jest, aby do każdej próbki zboża lub 
innych nasion dodane bvly okazy kłosów, strącz­
ków lnb łodyg.

§. 12. Wszystkie zwierzęta przeznaczone na 
wystawę zaopatrzone być muszą w świadectwa 
zdrowia wystawione przez odpowiednie władze, z 
potwierdzeniem, że w okolicy, z której pochodzą, 
niema zarazy bydlęcej Bydło będzie umieszczone 
w budynkach krytych. Dozór i karmienie zwierząt 
należy do wystawców, komitet jednakże wskaże 
przedsiębiorców, którzy po umówionych cenach do­
starczą paszy i podściólki.

Dozorcy zwierząt winni miee pot-zebne dla 
bydła i koni łańcuchy i uzdeczki, koce i szczotki, 
oraz wszystkie inne przy hory potrzebne do u trzy­
mania porządku i czystości.

Pożądanem jest, aby dozorcy bydła poubiera­
ni byli w stroje okolicy, z którój wystawione by­
dło pochodzi.

§. 13. Napoje gorące, oleje, esencye, kwasy i 
sole gryzące, jakoteż  wszystkie materyały łatwo 
zapalne przypuszczane będą na wystawę tylko w 
mocnych i  szczelnie zamkniętych naczyniach.

Zapałki wystawione być mogą tylko z naśla- 
dowanemi główkami. Materyały explodujące wyklu­
czone są z wystawy.

Materye roślinne i zwierzęce, podlegające ł a ­
two zepsuciu, przypuszczane będą na wystawę tyl­
ko zakonserwowane,

§. 14. Napoje wszelkiego rodzaju nadsyiane 
być mają najmnińj w dwóch butelkach. Każda b u ­
telka powinna być należycie zakorkowana, opie­
czętowana lub zalana, a nadto zaopatrzona w ety­
kietę z oznaczeniem rodzaju napoju i roku pocho­
dzenia.

§. 15. Do przyjmowania lub  odrzucania dzieł 
sztuki, zarówno ja k  do rozdziału miejsc dla tych­
że, powołaną zostanie specyalna komisya.

§.16. Dzieła sztuki nieprzyjęte na wystawę przez 
koa.isyę rozpoznawczą mają być natychmiast ode­
brane, w razie przeciwnym oddane będą upowa­
żnionemu agentowi wystawy.

§. 17. Plany i rysunki architektoniczne mają 
być naklejone na ramki (blejtrainy) lub kartony. 
Rysunki, akwarelle, sztychy litograficzne i t. p., w 
ramkach za szkłem.

§. 18. Każdj wystawca lub iego ajent otrzy­
ma na cały czas wystawy jedną  wolną kartę  wstę­
pu dia niego tylko ważną. Osoby przeznaczone do 
posługi będą miały osobne odznaki.

§. 19. vVszyscy wystawcy, ich ajenci, zastęp­
cy >akotei i służba, poddać się mają bezwarunko­
wo rozporządzeniom Dyrektora Wystawy i gospoda­
rzy odnośnych działów. Wszelkie zażalenia wno­
szone być mają do biura Komitetu Wystawy.

§. 20. Przedmioty uznane przez sędziów za ce­
lujące, zos.aną wyszczególnione nagrodami lub za­
kupione do losowania. Wystawcy zagraniczni kon­
kurować mogą tylko o nagrody honorowe.

§. 21. Komitet postara się uzyskać od zarzą­
dów kolejowych zniżenie taryfy tam i napowrót tak 
dla przejazdu wystawców, jakoteż dla przesyłki 
przedmiotów wystawy, co póżnićj do publicznej 
wiadomości zostanie podane.

§. 22. Komitet poczyni kroki, aby niesprze- 
dane przedmioty wystawy uwolnione zostały od o- 
płaty cła i akcyzy tak  przy wprowadzeniu do K ra ­
kowa, jako też  przy wywozie.

§. 23. Po zamknięciu wystawy odbędzie się 
pod nadzorem komisyi publiczne losowanie zaku­
pi mych przedmiotów.

§. 24. Przedmioty wystawione uprzątnięte być 
mają zaraz po zamknięciu wystawy, a najdalej w

ciągu dni 14.; po upływie tego czasu zostaną sp rze­
dane na koszt i ryzyko wystawców, a kwoty uzy- 
skaue ze sprzedaży po obliczeniu kosztów, prze 
chowane zostaną w kasie Komitetu Wystawy (lo 
dyspozycyi wystawców przez ani 60. Kwoty w tym 
terminie niepodniesione oddane zostaną na fundusz 
ubogich m. Krakowa.

— Towarzystwo kredytowe i oszczędności w 
Rzeszowie. Wslne zgromadzenie tego towarzystwa 
odbyło sie dnia 16 b. m. pod przewodnictwem p 
Berła Z uck ia  i w obecności 41 członków. Na 
wniosek Rady nadzorczej uchwalono: 1) przyjąć 
do wiadomości sprawozdanie z czynności za rok 
1886.; 2) udzielić Dyrekcyi absolutoryum z czyn­
ności za rok 1886. i 3) rozdzielić zysk w kwocie 
939 zł. 98 ct. w sposob nas tępu jący : a) kwotę 
742 zł. jako  dywidendę dla 371 sztuk udziałów 
po 8°/0; 6) kwotę 60 zł. jako  remuneracyę dla 
uizędnika kancelaryjnego; c) kwotę 5 zl. jak o  r e ­
muneracyę dla woźnego, a d) kwotę 132 zł. 98 
ct. na uposażenie funduszu rezerwowego-

Ze sprawozdania za r 1886 wyjmujemy ns 
stępujące daty: Towarzystwo liczyło z końcem r. 
1886. 395 członków; stan udziałów z końcem ubie­
głego roku wynoBił 11.381 zł. 97 ct., wkłrdki 
oszczędności 30579 zł. 3 ct., fundusz rezerwowy 
514 zł. 85 c t , stan udzielonych pożyczek aa  weksle 
i skrypta 52605 zł. 8 ct., zaliczki na koszta p ro ­
cesowe 42 zł, 22 ct., stan reeskontowanych weksli 
9695 zł. 75 ct., koszta administracji 8C5 zl. 36 
ct., czysty zysk z r. 1886 wynos1’ 939 zł. 98 ct. 
O g ó l n y  o b r ó t  k a L o w y  w przychodzie i 
rozchodzie wynosi 392.367 zł. 56 ct. Udziały wy­
powiedziane wynoszą 650 zł. —  Do Rad? nadzor- 
czój należą: pp. Józef Hornung, przewodniczący, 
Meilech Reich, zast. Drzewodn., Natan Kohaue, 
Cnaskel Elsner, Leib Trink, Salomon Blumonoerg 
Wsklad Dyrekcyi wchodzą pp. Beri Zuoker, prze­
wodniczący, Markus Ekstein, zast. przewodn., J ó ­
zef Eeiwei, Benjamin Lindenbaum, Samuel Alter, 
Markus Mozes. —  Kierownikiem biura jest p. Sa- 
mue1 Eett.

— Roch handlowy na stacyi kolei Karola 
Ludwika w Rzeszowie w grudniu 1886 r.

W y w ó z. Drobiu do Prus  2200 kg., dziczy­
zny 330, makuchów 10100, różnego zboża i na­
sion 219000, mąki 30u00 kg., masła 42300, jaj 
168500, szmat 30000, różnych zbóż i nasion 112000, 
maki 510i»0., cebuli 21000 kgr., oleju 1800, świec 
90o kgr., spirytusu 10000, wyrobów koszykowych 
1000 kgr., wyrobów drewnianych 1500 kgr., drze­
wa mater. 11500 kgr., masła 1100 kgr., piótna 
2900, wlósia 1400, wosku 300. szkła 7400, koni 
sztuk 11, wołów 134, trzody 2450 sztuk.

P  r z y w ó z. Chmielu 1150 kgr., różnych na­
sion 21400, mąki 21400, zapatek 1310, chemicznych 
wyrobów 7600, cukru 28400, kawy 760, cykoryi 
2200, ryżu 20300, owoców poi, 680, mater. 3200, 
fa”b 820, ole |ów 6700, świec i mydła 5100, wina 
33000, wódek 6400, węgli 29 i000 , aoksu 30600, 
różnych drobiazgów 7000, cukierków 730, owo 
ców 87000, słoniny 1700, ja j  66000, miodu 4920, 
wyrobów weln. i bawełn. 30200, przędzy 25000, 
wyrobów metal. 12300, soli 152000, nafty 34500, 
świec paraf 6600, papieru 1500, tytoniu 14300, 
skór 4700, wyrobów glinianych 700, drożdży 12800 
kgr., ryb 1100 kgr.

Sni.awozdanie tygodniowa izby interesów Towarzystwa roli*, 
okr. Rzeszowskiego . J .  18. S tyczn ia  b. r.

R rep a it 9 30 —9 75., pszenica 8 ‘5 0 — 8 60., ży to  6 .3 0 — 6 ‘40. 
jęczm ień 6 .— 6 75., ow ies 5 — 5 '5 0 ., w y k a  5 — 5'bO., b ó b  5 —
5 '5 0 ., : om cz 45  - 4 9 . ,  g ro ch  6 ,5 0 — 9., c h m ie l ---------------F a so la
7 '5 0 — 7’80., okow ita  23 2 5 — 22 50. (Oeny za  100 kilo.)

H an d e l zbożow y coraz bard z ie j się ożyw ia, ten d en ey a  
zw yzki b ierze  go rę . P sze n ica , ży to  i jęczm ień  p oszuk iw ane, 
za grochem  i kon iczyną n a  ta rg a c h  n .em ieck ich  p opy t w z r a ­
sta, chm iel bez zm iany.

Telegram „Tyg. ltzesz“.
Wiederi, 22 stycznia. Gustaw Enendich, 

radca dworu przy Najwyższym Trybunale 
sprawiedliwości śmiertelnie zachorował.

Redaktor odpow. i wydawca Karol Novlk.
Rubryka „Nadesłane" niepochodzi od Redakcyi, która tć i 

za nią odpowiedzialności na siebie nieprzyjmuje.

i r A D E S Ł A - N T E  .

Na rozliczne zapytania mam zaszczyt 
tiiniejszćm zawiadomić, że od pierwszćj chwili 
wydawnictwa „Tygodnika Rzeszowskiego* 
me uależałetn i nienależę do składu R e­
dakcyi, z tego powodu wszystkie pretensje 
i zażalenia odnośnie do mojej osoby, są zu­
pełnie bezpodstawne.

Edw ard Aryay.
Rzeszów 31. Grudnia 1886 r.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E
W BZESZOWIE.

(W ed łu g  z e g a ru  kolejow ego).

PRZYCHOD2Ą

Z KRAKOWA:
P o c .  p o s p .  o  g o d .  1 m .  0 5  w  n o c y  

„ o s o b .  * 3  m . 2 5  p o  p o ł .

„ m i f s z .  , ,  4  m .  3 2  w  n o c } ’

„ lo k a l .  „  12 m . 07 w  p o ł .

ODCHODZĄ

DO KRAKOWA:
P o c .  p o s p .  o  g o d .  2  n i .  5 3  w  n o c y  

, ,  o s o b .  „  9 m . 06  ra n o

„  ra ię s z  ,  11 m . 12 w n o c y

,t  l o k a l .  „  2 r a .  3 2  p o  p o ł .

DO RZESZOWA:

£  ZE LWOWA:
P o c .  p o s p .  o  g o d .  2  n i .  5 3  w n o c y

o s o b .

mies2.
l o k a l .

Z RZESZOW A :

£h

8 m .  5 8  r a n o  

11 m . 04  w n o c y  

2  m .  2 2  p o  p o ł .

DO LWOWA:
P o c .  p o s p .  o  g o d .  1 m . 10 w  n o c y  

„  o s o b ,  . ,  3 m .  33  p o  p o ł .

m ig s z .  „  4  m . 42  w  n o c y

„  lo k a l .  „  12 m . 15  w  p o ł .
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mmimmm
PIWO PILZNENSKIE

n a  s z k l a n k i  i we  f l a s z k a c h

oraz

Kwiczoły, kalafiory włoskie i Jabłka 

tyrolskiem (360. -2—1). p o l e c ń  ł i a n d o l

ST. J A Ś K I E W I C Z A
w Rzeszowie.

I i #
tyk do chmielu

częścią nowych, czę­
ścią używanych

sprzedaje 
po przystępnej cenie 

S S a r z e j c l  d ó t o r

Z A Ł E § I E.
(361. 3—1).

w i a r i A R i n i  a

J. PLAPIHG1ERA V  BZESZOtflE
poleca Szanownej Publiczności 

jak najlepsze wegier. i austr.

w szczególności wina węgierskie 
stare, i Erlawskie czerwone, któ 
re osobiście dobierał i je s t  w mo­
żności po bardzo umiarkowanych 

cenach sprzedawać.

KANTOR WYMIANY
SALOMONA SCHOENBLUMA 

w domu Wnój Neugehauerowój
(naprzeciw  kośc io ła  farnego) " ł O

kupuje i sprzedaje wszystkie efe- 
kta i monety, pod warunkami 

najprzystępniejszymi.

S a l i - M i l t a
(Włóko odmładzające włosy), 
udziela włosom dawną świe­
żość i barwę. Nie farbuje! Nie 
jest szkodliwe! 292. 2 5 — 14.

Cena dużej flaszki 2 złr.
Do nabycia jedynie w handlu 
J . Schaittra i Sp. w Rzeszo­
wie. Główny skład u J . Gro- 

licha w Bernie.

LEŚNICZY
z niższym państ. egznm. óc.io le­
tnią praktyką} miłośnik polowania, 
biegły w r y s u n k a c h , mogący się 
wykazać bardzo clilubriemi świa­

dectw and,

poszukuje posady.
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 

księgarnia Wgo E. P. ARVAYA 
w Rzeszowie.
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(Woda Heby) orientalny śio- 
dek na upiększenie (nie szmin­
ka), wydoskonalony i kilka­
krotnie wypróbowany przez 
prof. Dra Ilolly', wytwarza na­
turalną delikatność, białość i 
zaokrąglenie kształtów, niszczy 
piegi, plamy wątrobiane i opa­

lenie od słońca.
Cena 85 ct.

Do nabycia jedynie w handlu 
J . Scliaiitra i Sp. w Rzeszo­
wie. Główny skład u J .  Gro- 

liehii w Bernie.

N O W O S  C !

LAMPY BEZPIECZEŃSTWA
(355. 3—?) p a t e n t o w a n e

nie eksplodują, nie ulegają rozbiciu, dają czyste i jasne 
światło. DO NABYCIA WYŁąCZNIE

u STANISŁAWA PIONA W RZESZOWIE.

M A R K Ą  PRAWDZIWY.
[iieoe

TYLKO Z TĄ
Trofetora Sr. Listera

ELKIR WZMACNIAJĄCY NERWY

do trw ałego , rad y k a ln eg o  i p ew nego  w yleczen ia w szelk ich , naw et uporczyw ych 
cierpień nerwowych, szczegó ln ie  pochodzących z b łędów  m łodości. T rw a łe  u leczen ie  
w szystk ich  Osłabień, bladości, lęk u , bo la  głow y, m igreny , b icia serca , bólów  z o - 

ład k a , n iestraw ności i t . d.
Elixir wzmacniający nerwy, sporządzony  z najsz lachetn ie jszych  roślin  z w szy­

stk ich  5  części św ia ta , p o d łu g  najnow szych dośw iadczeń  w iedzy lek arsk ie j przez 
pow agę p ierw szego  rzędu , daje gw arancyę usun ięc ia  pow yższych cierp ieli. B liz sze  
szczegóły  p odaje  do  k ażdej flaszki do łączony  cy rk u la rz . Cena pół flaszki 2. zł, 
w. a., całej 3. zł. 50 cł. w. a. — -za g o tó w k ę  lu b  pobran iem  pocztow em .

Główny skł. d: M. SCKULTZ HANNOYER, Schillerotrasse.
S k ła d y  w  a p tek ach : Zygm . R u c k e ra . L w ów . —  W ik to ra  R e d y k  a  i Łj. 

S to ck m ara  w K rak o w ie . —  M. R e d e ra  w B rodach . —  W Rzeszowie w drogueryi 
J. B. Zacharskiego. (315. 20—8).

PAPIER WLINSI
N ajznakom itsi lekarze  za leca ją  go przeciw  r O r * l .

Is.as2.l0m, nieżytowi, osłsrzoll, 
chorobom gardlanym, grypie, 
goSćcowi, oólom w isjjzyżacłi
1  t .  J j> L  U życie  teg o  p ap ie ru  b ardzo  p roste , je d y n ie  p rzy łożen ie  w y­

sta rcza  i pozostaw ia ty lko  lekkie  św ie rzb ien ie . — C ena p u d e łk a  Ł  j t l j .

50 o. w  Paryżu.

S k ład  g łów ny w P a ry żu  na u licy  de S eine  31. —  W  R zeszow ie: 

w d ro g u ery i p. Z acharsk iego . — W e L w ow ie , w apiece p. K . M ik o la seh a .—  
W  K rak o w ie : w ap tekach  pp. W iszn iew skiego , R ed y k u  T rau czy ń sk ieg o  

i S ied leck iego . (342. 18— 8).

UWIADOMIENIE.
Mam zaszczyt, uw iadom ić I’. T. P ubliczność , że m ając  Hillon do 

zdjęć fotograficznych, n a leży c ie  ogrzany i w ykonując  zd jęc ia  sposobem  
em ulsy jnym , jestem  w m ożności tak  w dlliacll pochm u rn ych , podczas 
zaw ieru ch  śn ieżnych , jaku też podczas m rozów  w ykonyw ać zdjęcia, 
rów nie  tak  dobre  ja k  w najpogodniejszycli dn iach  letnich.

S ta ra jąc  sie , aby  m oje fotografie nie u stępow ały  w niczein fo togra­
fiom najp ierw szych  mych kolegów  w k ra ju , żyw ię nadzieją**! że P . T . P u ­
bliczność licznem i odw iedzinam i liihgn zak ładu  zecnce się p rzekonać  o p ra ­
w dziw ości pow yższego tw ierdzen ia.

Z Wysokiem poważaniem

(345. 1 2 -  7).

E D W .  J A N U S Z
fo to g ra f p rzy  ul. aandom iersk iśj, 

(v is -p ti—via Szkoły żeńsk iej).

Ogórki znaimskie,
Kalafiory włoskie, Jab łk a  i gruszki tyrolskie.

P I WO P I L Z N E N S K I E
etc.

(347. 6.—?) poleca
HANDEL E. G. UEUGEBAUERA w Rzeszowie.

O S T R Z E G A M
w interesie piawdy każdego, komu na utrzymaniu włosów 
w dobrym stanie zależy, przed używaniem gwałtownie re ­
klamowanych środków cudownych. Niechaj każdy słucha 
mojej rady, aby nie było za późno. Kto chce swoje wlu.y 1 
brodę w dobrym stanic zachowao od wypadania włosów oca-onij 
się a przytem bujny zarost otrzymać, niechaj użyje jedynego 
w tym rodzaju środka czysto naturalnego pod n a z w ą :

p#~ R O B O R A N T I U M  ^
(Esseucya wytwarzająca włosy). 293. 2 5 — 14.

Skutki tego środka wypróbowane zostały u Łysyob. 
gdzie jeszcze cebulki włosowe swej żywotności nie u t r a ­
ciły, nie mniej też u osób mający ca słaby zarosi lub wcale 
żadnego.

Środek ten wprawdzie nie wytwarza w ciągu 14 
miesięcy włosów długich na 185 centym., gdyż to należ) 
do mrzonek, bajek i kłamstw opowiadanych dzieciom 
przez piastunki, leoz szozyci się rzoczywiśoie znakomitymi sku­
tkami. Oryg flakon kosztuje 1 złr. 50 et. P róbka 1 złr.

JA IX  GRO) ICH
^ a t o r y l Ł a n t  p e r f T i m e r j l
i jedyny wytwórca „E O B O E A N T I U M“ w BEENIE.

W Rzeszowie j e s t  prawdziwe i niel.-Jszowane Roboran- 
tium do nabycia w handlu korzeuuym J.  Schaittra  i Sp

Za 2 złote!
_ C hociaż z łe  czasy nastały  
7 L ecz in te re s  d osk o n a ły !  
c; E to  dw óch złotych  n ie  ża łu je  
5 Tem u naprzód g r a tu ln ję :
“  B o za te  p ien ią d ze  ta n ie  

Aż d z ies ię ć  rzeczy dostan ie .
A leż to  end nad cu d am i!
K upcie, 1. u jrzycie  sam i!

Dziesięć tych wartościo­
wych przedmiotów kosztu­

je razem
TYLKO 2 ZŁOTE

c h o c ia ż  k a ż d y  k a w a łe k  z o s o b n a  w a r t  w ig e e j ,  j a k  
!1 e l r .  u p .  z n a jd u ją c y  s ię  m ię d iy  n im i r e g u la r n i « 

id ą c y  z e g a r e k .

I .  b r ą z o w y  z e g a r e k  id ą c y  p o d  g w a r a n c j ą  r e g u ­

l a r n i e ,
1. c y g a r n i c z k a  p i a n k o w a  r / e i b i o n a  x  b u r i i t y n e m ,

1. o z d o b n a  p a p ie r o ś n i c a  o p l a t a n a  

J ,  k a u c z u k o w e  p u d e łe c a k o  n a  z a p a łk i  z  p r z y r z ą ­

d e m  d o  z a p a l a n i a .  
1 . e l e g a n c k a  p ra w d z iw ie  J e d w a b n a  lu b  a t ł a s o w a

[ k r a w a tk a ,
1. d ii t e j ż e  o d p o w ie d n ia  p r z e ś l i c z n a  s z p i lk a  1  k a -

[ m ie n ia m i

1 . k ł e s z o u k o w y  n ik lo w y  p r z y r z ą d  d o  p is a n ia !  (o łó -  

[ w e k ,  p ió r o ,  i g u m a )  
1 .  e l e g a n c k i  s c y z o r y k  z w y k lu w a c z e m  i ły ż e c z k ą

[ d o  U SZU

1. p i e r ś c io n e k  z  k a m ie n ia m i 

1. h u m o r y s t y c z n a  p a m ią tk a  z  W ie d n ia .

Z am ów ienia w ykonuje za pobraniem  
p o c a t o w e m

Wiener Specialitaten-L ap  „Felete"
W i c u ,  H u n d r t t l i u i i n e i '8 t r a » 8 e  l s / 41

W R Z E S Z O W I E
przy ulicy Zamkowej jest do sprzedania

kamienica piątrowa, fH
.  i  ł i _

przed 4 laty wybudowana za o s b u t n l ą  cenę 
10000 złr. a. w. Dług na niej: 4000 złr. spłaca

(358. 3 - 2). się ratam i z 5 uaVł‘
Wiadomość u właściciela N. k. 490 w Rzeszowie.

%

(362. 4-1).

Towarzystwo kredytowe i oszczędności
W R Z E S Z O W I E

przyjmuje wkładki oszczędności na karty wkładkowe i oprocentowuje takowe po G °[o rocznie.
Z W R O T  W K Ł i  I) E K:

od
V>

do 50 zł. bez wypowiedzenia
50 do 250 * za 8 dniowem 

250 „ 500 „ „ 14 wy po w.

od 500 do 1500 zł. za 30 dniowem
„ 1500 „ 3000 „ „ 60
„ 3000 zł. w) ,’ej „ 90 „ wypow.

Biuro Towarzystwa w kamienicy p. Gescbwinda, przy ul. warszawskiej
na piętrze.

Czcionkami K. F. Arvaya w Rzeszo? ie, 1887.


